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Wrazenia ogólne naszego sprawo= 
zdawcy. 


Warszawa, 20.III. 


Już przez drugie posiedzenie wał- 
kuje się w Sejmie sprawa rozruchów 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Po kilns 
„razy jedni i ci sami posłowie oma- 
wiają tę kwestję, wzniecając okrzyki 
potakiwania lub burze niezadowole- 
nia. Galerja stale przepełnione, a 
bilet na nią można dostać przez bar 
dzo wielką protekcję 

Ale bo też i wypadki Zagłębiow- 
skie stanowią jedynie pretekst do o- 
mówienia najbardzie: palących obec- 
nie spraw. Imiona własne tych spraw 
to: żandarmerja, milicja ludowa i bol- 
szewizm. Każdy, pojedyńczo wzięty z 
tych wyrazów, stanowi dla poszcze- 
gólnych ugrupowań sejmowych płach- 
tę barwy, najbardziej dla danego o- 
bozu znienawidzonej, a drażniące). 

Więc lewica wstrząsa się ze wstrę- 
tem, gdy mowa o żandarmerji, a pra- 
wica strawić nie może istnienia mili- 
oji ludowej. Wszystkie zaś partje, w 
mniejszym lub większym stopniu, go- 
dzi— bolszewizm. 

Najciekawszą rzeczą, jaką usły- 
szałem na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu było oświadczenie pana mini- 
stra spraw wewnętrznych, że bolsze- 
wizm wcale nie jest groźny, pan mi- 
nister go się nie boi, prawie go nie 
dostrzega, i że milicja ludowa, wbrew 
pogłoskom, nie będzie rozwiązana. 

Posłowie Falkowski (n. d.) i Pie- 
trzyk (N. Z. R.) przytaczali fakty z 
działalności Milicji, fakty, od których 
włosy na głowie powstawały. W każ- 
dym z tych faktów zaznaczał się jak- 
by wrogi stosunek milicji do rządu, 
wojska i wszelkiej władzy. W sze- 
regach tej milicji uwić sobie miały 
gniazdo jakoby komunigo (!) 

I żandarmerji dostały się wczoraj 
niemałe wnyki, Nie miała ona zgoła 
orędowników. Z oświadczenia p. mi 
nistra dowiedzieliśmy się tylko, że po- 
szczególnych wypadków nadużyć nie 
należy generalizować i że żandarme- 
rja w przyszłości jeno wojskowemi- 
sprawami będzie się za1mować. 

Najbardziej atoli pocieszającą 
rzeczę jest beznadziejność ruchu bol- 
szewickiego u nas. Krwawe rozruchy 
w Zagłębiu, środowa manifestacja w 
Warszawie, Straiki bolszewickie w 
Lubelskiem, wyraźnie rewolucyjna 
działalność Rad Del. Rob., agitacja w 
wojsku, manifestacje przeciw pobo- 
rowi, setki tysięcy broszur i odezw, 

rozrzucanych po całej Polsce, tero- 
| Ró oblężniczy zastosowany do bur- 
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ORLĘ 


mistrza w Włocławku — wszystko są 
zajścia bez znaczenia — według 0- 
pinji kompetentnego chyba w danej— 
wewnętrznej — sprawie pana mini- 
stra Wojciechowskiego. 

Optymizm ministrów bywa za- 
zwyczaj większy niźii optymizm prze 
ciętnego obywatela... Lex, 


Na wstępie Marszałek podkreśla 
konieczność intensywniejsze) pracy 
Seimu i prosi posłów, aby od dn. 26 
marca do 11 kwietnia stale byli obec- 
nymi w stolicy, 

Na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusji nad 
wypadkami w Zagłębiu Dąbrowskiem. 

Zabiera głos pierwszy poseł Da= 
szyński, wyjaśniając cel interpelacji 
posłów socialistycznych w sprawie 
Zagłębia. Interpelacja miała trzy ce- 
le; 1) obronić ludność od szaleńczej 
polityki prześladowania, ) zwrócić u- 
wagę Sejmu na niezdrowe stosunki w 
organizacji i funkcjonowaniu władz 
zwanych jakby na ironję władzami 
bezpieczeństwa publicznego i 8) raz 
na zawsze położyć koniec plamieniu 
rąk młode) arm i polskiej, 

Poseł Daszyński dalej mówi: 

„Wypadki z 12 marca stały się 
pod wpływem 2 najgorszych dorad- 
ców w sprawach publicznych: fałszu 
i strachu, jak to zresztą przyznał mi- 
nister spraw wewnętrznych, którego 
otwarte i uczciwe stanowisko w Izbie 
muszę podnieść, Byly to wypadki, 
po których zostało 8 trupów, wśród 
nich kobiety i dziecka przebitego ba- 
gnetem i 20 kilku rannych. 

Socialiści polscy muszą się upom- 
nieć o tę krew niewinnie przelaną i 
wołać o pomstę do społeczności pol- 
skie), gdyby uszy Izbv npozestary na 
ten głos nieczułe. -I socjalisei czynią 
to jedynie dlatego, Że przez ćwierć 
wieku byli posterunkiem przeciw tel 
odmianie ugody, którą reprezentuje 
bolszewizm świadomy, bolszewizm a- 
gentów, ich wodzów. Polski żan- 
darm jest iakby wyrafinowaną od- 


mianą żandarma rosyjskiego aanta 


lackiego. A wszystko to dzieje s 
dziś pod hasłem Biały Orzeł, pod e- 
gidą polskiego rządu, i 

Wypadki z 12 marca zaskoczyły 
ludność niespodziewanie. Dowiedziała 
się ona o zawieszeniu praw obywa- 
telskich dopiero na kilka minut przed 
strzelaniem. -A wszakże Warszawa 
narodowo - demokratyczna urządzała 
sobie bezkarnie nieraz pochody, zbie- 
gowiska i napaści na rządowe budyn- 
ki, tam zaś wystarczyło, by bezrobot- 
ny tłum wyszedł na ulicę, demon- 
strując za swoimi poglądami poli- 
tycznymi i potrzebami gospodarczy- 
mi, aby rozwiązać ręce wojsku i strze- 
lać w tłum, jak się strzela do bez- 
domnycn psów. 

Główną bolączką naszych stosun- 
ków bezpieczeństwa jest spór między 
żandarmerją a milicią ludową, wy- 
walczany na plecach bezrobotnych o- 
bywateli, 
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Sobota, d. 22 r. b. o godz. 4 po poł. 
Dobrze skrojony frak 


Mówca zwraca się do ministra 
wojny i do ministra spraw wewnętrz- 
nych, ażeby 

położyli koniec tym szaleńczym 

anomaljom. 

Milicja jest organem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i minister z tej 
trybuny oświadczył, że wysłał spe- 
cjalnych mężów zaufania, oficerów mi- 
licynych, którzy mieli zdawać ra- 
porty o wypadkach. Lecz tutaj auto- 
rytet ministerstwa otrzymał policzek, 
bo jego wysłańców  zaaresztowało 
wojsko i osadziło w 'rakowie. 

Mówca odczytuje raport, z które- 
go wyn'ka, że 11 i 10 pułk piechoty, 
oraz krakowska kompania szturmowa 
iszkoła szturmowa, rozbroiły mili- 
cjantów w Zagłębiu.i odstawiły ich 
etapami do Krakowa, do więzienia, 
gdzie mają stanąć przed sądem wo- 
iennym ostarżeni 0 rzekomą propa- 
gandę bolszewizmu. Aresztowano ko- 
mendanta milicji Sarankiewicza, któ- 
ry jęst takim bolszewikiem, że nale- 
ży do polskiego stronnictwa ludowe- 
go, a gdy był w Rosji, podczas rewo- 
lucji wydawał organ koła międzypar- 
tyjnego, na który miał wpływ i Ś. 
p. Lutosławski, powtóre organ POW. 
pod tytułem „uzyn* wydawany w 
Piotrogrodzie, a po trzecie w Kijowie 


wydawał pismo pod czysto bolsze- 
wiekim godłem „biały Orzel“. 
Mówca odczytuje list, z którego 


wynika, że sprawa zatargu zbrojnego 
pomiędzy oddzialem niemieckim a pol 
skim miało-swole źródło w tym, że 
ktos szmuglował duże zapasy słoniny 
na Slazk. Niemcy mieli przygotowa- 
ny silnieszy oddział wo-ska, który 
rozpędził naszą szablą straż i słoninę 
zabrał poza granice. 

P, Pietrzyk (PSL.) przytacza na u 
sprawiedliwienie wojska, krążenie plo- 
tek i pogłosek przed 12 marca. Policia 
wcześnie” wiedziała, jakoby w czasie 
strajku miały nastąpić walki komuni- 
stów z woskiem i z policją. Agita- 
torzy mówili na wiecach, że 18 mar- 
ca komuniści przejdą granicę Górne- 
go Slązka i połączą się ze Spartaku- 
sowcami, że milicja ludowa ich po- 
prze, że siedm ósmych wojska pol- 
skiego stanie po ich stronie, W tych 
warunkach dowództwo wojskowe zde- 
oydowało się nie dopuścić do demon- 
stracji, tembardzie), że miało wiądo- 
mości, iż pochód 12 marca miał być 
uzbrojony. Przy jednym zabitym zna 
leziono granat i rewolwer. 

Mówca stwierdza, dalej fakt, że 
jednak w Sosnowcu, czyli tam, gdzie 
było ognisko demonstracji, do żadne- 
go zajścia nie doszło, może dlatego, 
że dowódcą załogi w Sosnowcu był 
kapitan Młot - Fiałkowski. Winę za 
strzelaninę ponoszą panowie Tarnaw- 
ski, Obuczajtis i Rylski. Zresztą woj- 
sko było sprowokowane przez tłum, 
który nazywał je „psami pańskimi*, 
Zanim nastąpiła saiwa odbywało się 
szamotanie. Wojsko dało salwę, ale 
w górę, a tylko 2 czy 8 strzały do 
tłumu. 
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Robert i Berirand 


W Dabrowie milicji winić nie 
można, ale w Będzinie i Grodźcu by- 
ło inaczej, Tam milicja rozdawała 
odezwy, wzywające żołnierzy do nie= 
posłuszeństwa, a w kopalni „Paryż“ 
zwróciła się do żołnierzy o oddanie 
broni, potem poddala się tym żołnie= 
rzom, a karabiny oddała cobotnikom. 


Mowa posła Falkowskiego. 


P.F; . kowski oświadcza, że 
przepiękne przemówienie posła Dae 
szyńskiego może pólść na marne, bo 
nie poszio w kierunku obrony nasze: 
go żołnierza (głosy na lewicy: nie- 
prawda. To przemówienie wicej 
szkody przyniesie sprawie Polski niź 
zachowanie się wojska w Dąbrowie 
(na prawicy brawa). | 

Mówca zarzuca posłowi Daszyń- 
skiemu, że wyolbrzymia fakty. 

Pierwszy wypadek śmierci robot- 
nika przy manifestacji zaszedł zą 
rządów Moraczewskiego przy rozbra= 
Janiu czerwonej gwardji, Mowca za- 
pytuie, kto robotnika polskiego na- 
mawiał do tego, ażeby dyrektorów 
rzucał do szybów. Robotnik polski 
w Zagłębiu nie jest winnym, on nie 
nastrojony po bolszewicku. Robotni» 
cy zebrali setki marek na skarb na: 
rodowy, ażeby zaprotestować przeciw 
ko towarzyszom, którzy są opętani 
przez bandy łupieżców. 

Mówca oblicza ilość agitatorów 
bolszewickich wedlug stów posia Ar- 
ciszewskiego na 40. Bolszewicy chcą 
opanować całe Zagłębie, bo wiedzą, 
że opanowawszy węgiel, mogą wielką 
krzywdę wyrządzić krajowi i rozsze» 
rzyć anarchięw głąb kraju. Bolszes« 
wicy mają broń, mają karabiny ana 
szynowe i ćwiczą się nocami, Oni 
chcą przedostać się na Slązk i połą: 
czyć się ze spartakusowcami. Agitują 
wśród wojska. Zolnierze otrzymują 
tam codzienie od 505 do 1000 broszur 
i książek. Żołnierze polacy popełnia 
ją tam tę zbrodnię, że każą żydzia* 
kom, którzy tę bibułę roznoszą, zjae 
dać te broszury i odezwy. 

Dale) pos..Falxowski mówi o Mi- 
licii Ludowe), o jej zachowaniu sio 
w Zagłębiu iw końcu godzi się na 
to. co powiedział Daszyński, że sto» 
sunków nie naprawi się bagnetem anł 
stanem wyjątkowym. 


Wyjaśnienia ministra spraw wewnętrz= 
nych, 


Minister Wojciechowski zaznacza 
na wstępie, że poruszone sprawy wy- 
magają spokojnego traktowania. 

Minister musi podkreślić, -40 mi- 
licja ludowa. Jest organem państwo» 
wym, podległym ministerstwu, i w 
żaden sposób nie można jej traktować 
jako organu partyjnego. 

Milicja powstała na. podstawie do- 
kretu, który został także Sejmowi 
przedstawiony, Minister jest odpo- 
wiedzialny przed Sejmem za ten or- 
gan bezpieczeństwa publicznego, po 
dobnie jak minister spraw RE 
wych odpowiada za podwładne mu 


obecnie tylko 


Polska POŻYCZKA PANSTWOWA 


može Skarbowi Państwa zapewnić siłę. 


organa żandarmerii polowej. Ale na- 
szam nieszczęściem jest nie to, że 
jest milicia i żandarmeria, lecz to, że 
wszyscy mamy w głowach różną Pol- 
skę, stad te różne złe podszepty i ró- 
żne prady. 

Milicia ludowa powstała przede- 
wszystkiem w tym celu, żeby zlikwi- 
dować wszystkie samorzutnie powsta” 
łe bojówki. Jest to wielka jej zasłu- 
ga, że w ten sposób wszystkie tajne 
orzanizacje zostały uiete w karby or- 
ranizacji publicznej i jawnej i podle- 
gają kontroli rządu. Trzeba pamiętać, 
że organy te w niespelnr 2 miesiace, 
wchłonęły w siebie przeszło 2' tys. 
ludzi. Wiec jasnem jest, że było tam 
wiele mater'alu niepożadanego. 

Tu mówi się tylko o naganach, a 
minister otrzymuje także i podzięko- 
wania za milicie ludową. 

Jeżeli będzie dale istniała taka 
atmosfera w której sie wszystko dé- 
zenaralizuje, to minister musi stwier- 
dzić, że udoskonalenie tych organów 
tędzie przez to utrudnione. 

Mówiono tu, żeby milicię rozwią- 
zać odrazu. Tak nam mówiono ið 
żandarmerii. Ale ci, którzy tak mó” 
wią nie zdają sobie sprawy, jakieby 
stąd wynikły skutki. 

Co do sytuacii w Zagłębiu, to 
stwierdza mówca, że była ona bardzo 
skomplikowana. Starano się uniknąć 
stanu wyjątkowego. W Zaegłebiu za- 
aresztowano 2 osoby za wrzucenie in- 
żyniera do szybu Mimo to porawiła 
się pogłoska o aresztowaniu mnóstwa 
osób. Również przesadzona jest obawa 
przed bolszewizmem. 

P. Bagiński (PSL) wywodzi, 
Że dziś jeszcze są ludzie, którzy dażą 
do tego systemu rządzenia, ażeby 
bezwględnie utrzymać władzę nad war= 
stwami pracującymi Ale strach ten 
wypływa stąd, że nie odczuwano spra- 
wiedliwości w dotychczasowym po- 
stępowaniu. 

P Mąkolski (Zw. Lud. N) 
twierdzi, że lewica chce doprowadzić 
do rewolucji. Żandarm polski powi: 
nien hyć śwetym człowiekiem. Po- 
winniśmy na niezo patrzeć jak na 
człowieka nietykalnego. Podniecony 
okrzykami lewicy, mówca ostrzega, 
żeby chłopa polskiego nie wyśmiewa- 
no. „Możecie się panowie śmiać z po- 
lityków, ale z chłopa molskiego nie 
vowinniście*, 

Po krótkim przemowieniu p. Grün- 
bauma, który zaznaczył, że krwawe 
wypadki w Dabrowie miały swó! epi- 
log w ekscesach antyżydowskich, zam- 
knięto dyskusię i wybrano mówców 
generalnych „contra” p Pużaka, „pro“ 
p. Wróblewskiego. i 


Poseł Pużak (PPS) dowodzi, 
że cała robota przeciw milicii ludo 
we? skierowana est przeciw temu sta- 
nowi prawnemu, taki się ugruntował 
w Polsce. Mówca występuje przeciw 
rodzinne: reakcji. Zwracając się do 
prawicy powiada: 

Możecie sobie npoteozować, petli- 
cę Muraw'ewa, z ktorej się tyle lat 
wyrywalismy, stryczek Stołypina i mo- 
że sutannę Lutosławs iero, ale bądź 
cie pewni, że nas w te” sutannie' nie 
zadusicie (wrzawa), Mówca nie wini 


żołnierza w wypadkach Zagłębiow= 
skich 

Poseł Wróbiawski (Związ. 
Lud. N.) zdaje krótkie spokojne ©- 
świadczenie w Sprawie wypadków 
Dabrowieckich, zgodne z wyjaśnie- 
niem min. Wojciechowskiego. 

Izba przyjmuje wniosek p. W., iż 
Izba zadawalnia się oświadczeniem 
rządu i przechodzi nad nim do po- 
rządku dziennego 

Usiłuie ieszcze przemawiać posel 
Arciszewski (PPS) w tei Sprawie, 
przerywa mr jednak prswica, wola- 
jąc, że sprawa skończona. P Korfan- 
tv: Zwracam się z pokorną prośbą do 
Seimu, aby naszych obrąd nie zamie- 
niano na wiec, lub temu podobne. 

Na lewicy niesłychana wrzawa. 
Posłowia hiia w pulpity. Na prawicy 
wołania: Austriackie zwyczaje! Lewi= 
ca: Błazeństwa! 


P.Daszyński do Korfan- 
tego: Pouezanie Seimu nie jest pań- 
ską rzecza, 

Na lewicy pod adr. 
Prowokator! 

„ Wicemarszałek zamyka posiedze= 
nie, 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Jeczczę w gorawie „bodzn” Polsk, 


Odp A Rżewskiego otrzymaliśmy pis 
mo nastepujące „ zanowny Fonte Redak 
torze! W katek artvkała pomieszczonego 
w M 7 „Karjern Łódzkiego” p t „W O- 
bronie sponiewieranej opini pabliczne *, 
czuę sie w obowiązku dać nastepujace 
wyjasnienie: Dnia '6 marca r b zostałem 
mianowany zastępcą Karatora Generaln"no 
na m. Łódź Zostalo mi powierzone osta- 
teczne zlikwidowanie ma'ątką łódzkie: „ð= 
diny“, s w związka z tym ściąaniecie 
należności od dłażników, oraz zażąldanie 
od p Sachsa pewneoo odszkodowania żył 
ko za vrzejęcie un vatų adm stracyjnego, préa 
wimeratorów i działu ogoszeń bylej „Godziny 
Polski"  Wstelkie tuni i rachunki piaci pam 
Sachs oddzrinie, Odszko ow"nie to, w po 
rozumien'a z qeneralnym karatcrem fo- 
stało orenione po przedstawienia stosow= 
nego protokóła 1 ałosów prasy łódzkiej, 
łącznie z odpowiedzią n Sarhsa— na 15000 
marek. Uważrm że ton artykała w Sto” 
son a do komisji lxwidacyjnej od k órej 
przełąłem w nzl: żytym porządcu wszelkie 
rachanki—jest obreżający i nie licuiący g 
powaaą pisma polskiego, tymbardziej w 
stosanka dn orannu wykonawcze”o rząda 
polskienpo Krytyka spokojna j-sn» i rze- 
czowa jest zawsze. p żądana natomiast 
nap”ści osobiste są dowodem stronności” 


Tyle obywatel Rżawski, który za- 
miast wygłaszać frazesy o „krytyce 
spokojne, jasnej i rzeczowei*, winien 
raczej uderzyć się w pierś i z ru 
mieńcem na twarzy przyznać, że poe 
bładził fatalnie, nie dorósł bowiem do 
zadania, którego się podjął. Przeciw- 
ko p. Rżewskiemu, jako p. Rżewskie- 
mu, nie mamy nie — więc „napaści 
osobistej* nie było powodu nań u- 
rządzać—ale zawsze „napadniemy” — 
jeśli krytykę naisurowsza nazwać się 
tak godzina każdego obywatela, co 
bierze się, nie po obywatelsku, do nie- 
swolei rzeczy, wykonując ją jaknalgo- 
rze. Komisii likwidacyjnei, ze wzgię- 
du na ie) skład osobowy, nie wolno 
było wydawać ostateczneco orzecze- 
nia, bez zasiągnięcia opinji rzeczo- 


Korfantego: 


a 

znawców, którymi winni być w da- 
nym wypadku, wieloletni wydawcy 
pism codziennych, obeznani do tego 
z miejscowymi warunkami. Wówczas 
p. Rżewski dowiedziałby się, źe zaża= 
danie przez niego od Sachsa za pre- 
numeratorów i ogłoszenia „Godziny? 
odszkodowania w kwocie 15000 
mk., zakrawa na grube kpiny. Do- 
prawdy nie wiemy, co więcej w Cå- 
łe) tei sprawie podziwiać w człon- 
kach komisji likwidacyjnei: brak god- 
ności narodowej, poczucia obowiązku 
i odwagi cywilnej, czy też ignorancię, 
nieudolność i stronność?! Bo że ziek- 
ceważono właśnie w tel sprawie opi- 
nię prasy łódzkiej, na którą p. Rżew- 
ski się w swóm wyjaśnieniu powoln- 
je, to fakt — a dlaczego tak uczynio- 
no?—to już wiedzieć może tylko sa- 
ma komisia... no i oczyszczony przez 
nią z wszelkich zarzutów i niewinny... 
jak pensionarka x instytutu Maryj- 
skiego... M. Sachs! 

Ciekawa jednakże rzecz, coby toż 
o tej słynnej komisii likwidacyjnej 
„Gadziny* z p. Rżewskim, jako ku- 
ratorem na czele i jej „żywiołowym* 
patriotyzmie powiedzieli naprzykład .. 
francuzi, gdyby im rzecz całą przed- 
stawiono we *właściwem świetle, a 
zwłaszcza, gdyby im opowiedziano 
bodaj w krótkości, kim był Sachs przed 
wyjściem z Polski niemców, a nawet 
i po ich wyiściu. 

Zaiste, tyle jeszcze brudów i śmie- 
cia z tej biednej naszej Ojczyzny ma- 
my do wymiecenia, że nieraz nam, 
publicystom, ręce opadają od tego nie- 
wdzięcznego zadania, Ale nie cieszcie 
się zawczasu, Sachsy i ich protekto- 
rzy! Nie zmęczymy się i nie spocz- 
niemy, póki Polski nie uirzymy wol 
nej od wrogów zewnętrznych i sto- 
kroć gorszych wrogów wewnętrznych, 
jakimi są żydzi i ich zacne.. wojtki. 


4 
(róne zebranie Towarzystwa Kredytowego, 


(Uchwalono 100 tys. mk. na żołnierza 


polskiego). 


Wczoraj po południu w sali włas- 
nej odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków T-wa Kredvtowego m. Łodzi. Q- 
hecnych było 467 członków. Zabrania 
otworzył p. M. Suligowski, przewod- 


por red. Aleksander Milker, powo- 


ac na asesorów p. p. M. Pinkusa, 
Maksa Schonwitza, Theodora Frydry- 
cha i Czesława Wojciechowskiego, — 
Sekretarzowa! dyr. Leon Gaiewicz. 
Sprawozdanie finansowe za r. 1918 
iednogłośnie przyjęto, iak również 
projekt budżetu na rok 1919.  Wnio- 
sek 28 członków w przedmiocie zmia- 
ny niektórych paragrafów ustiwy, z0- 
stał w sensie wnioskodawców przez 
dyrekcię przyjęty. świadczenie władz 
towarzystwa w sprawie odrzucenia 
prot ektowanych zebrań reprezentan- 
tów, na miejsce zebrań ogólnych — 
przyjęto do wiadomości. Następnie 
zgłoszono wniosek o wyasvygnowaniu 
pewne) sumy na rzecz patronatu po- 
borowego i Towarzystwa pomocy Żoł- 
nierzowi polskiemu. W tem miejscu 
zaszedł paradoksalny epizod. Z pro- 
pozycją tą wystąpił nieśmiało p. Woj- 


ciechowski, projektując tylko 15,0% 
rubli. 

Atoli zaraz zabrał głos znany 
krzykacz nacjonalizmu żydowskieg 
w Łodzi, Helman, pytając się prow 
kacyjnie, z jakich to funduszów będzię 
ta suma wypłaconą, (!!) 

P. Kamionka zaznacza, że suma 
to zbyt mała i proponuje nie 15, lew 
50 tysięcy. W tedy p. Helman. kry 
czy pół żartem, pół w pasji: „Nu, m 
co 50, to lepiej już 100 tysięcy!* Te 
brani przyjęli oświadczenie p. Helma 
na na serjo i podziękowali mu brawe 
mi. Przestano mówić więc o 50 —3 
zaczęto o 100 tysiącach. Pan Helman 
chciał protestować, ale ze zdziwieni 
że jego złośliwa uwaga taki odniosh 
skutek, nie mógł podobno słowa wy 
mówić. Raz jeszcze okazało sie, fak 
-to nacionaliści żydowsoy „kochają! 
Polskę. 

Wniosek o wyasygnowaniu 10 
tysiący rubli na rzecz żołnierza pola. 
ka — jednomyślnie uchwalono. — 

Wybory dały wynik nastepulący 
Na dyrektora wybrano bar. Juliusz 
Heinzla (460 gł.), p.S. Rosenblatta (818 
gł. ponownie) i p. Lubotynowicza (250 
gł.) Zastępcą dyrektora został in 
Jezierski. Do Komitetu Nadzorczegi 
wybrano p. p. Karola Klukowa, E. Tp 
szera, M. Schónwitza i M. Majerowieżi 

Podkreślić też trzeba patrjotycze 
ny gest T-wa, zwłaszcza jego polskiej 
części, ofiaruiącei tak znaczną sumę 
na wojsko polskie. 
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— Wiosna. Dziś podług kalendara 
przynada pierwszy dzień wiosny. Tym 
czasem kilkostopniowy mróz neka lt 
dzi, oo daje się odczuwać tem dotkli 
wiej, ża brak jest w m eście węgia. Nik 
traćmy jednak wiary w rychłe przył: 
ście ciepła, bo może lada chwili 
wiosna wystąpi z pełnią praw swoiół 
i przy odgłosie pieśni i radosne 
poszumu, sypnie snopami ciepłyd 
promieni słonecznych i nasze codzień 
ne troski o opał, ostatecznie rozwiej 


— Stypendjum. Z zapisu Konstan 
tego Mireckiego wakują obecnie trzf 
stypendia, na które przeznaczony ` 

dochód od kapitału 25.240 rb. uloke 
wanego w 4 proc. listach zastawnych 
Do tych stypendiów przed wszystk 
kiemi innemi maą pierwszeństwo ł 
familji zapisodawcy krewni, lub imiet* 
nicy, tacy się wylegitymuią a gdyby 
tych nie było, tə dzieci biednych ka: 
tól'ków polaków, posiadający język 
polski, religji rzymsko-katoickiej, 
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| futrzejszy numer 
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HARAP 


IĘ kai El) pa 
iwierać będzie prace naszych ħumo-=- 
rystów łódzkich i warszawskich. 


EZR 


| Podania ubiegających się o te 
gpondja, wraz z dowodami, ustalają- 
{mi wyżej wymieniono kwalifikacje, 
inny być złożone referentowi sty- 
gmdjalnemu Ministerstwa W. R, i O. 
I Wydział Prawny Bagatela 12. 

1 Termin do składania podań i do- 
fdów dwumiesięczny od daty ni- 
fejszego ogloszenia. 

Pobór rekrutów urodzonych w r. 
fo7, rozpocząć się ma w pierwszych 
piach kwietnia. 

- Z komisii poborowej. Wczoraj, w 
E K. U. przytmowały nowozacięż- 
ych dwie komisie poborowe, Jedna 
pd przewodnictwem pułk. Koiszew- 
kiego, drupa— porucznika Wąsowicza, 
mstępoy komendanta. Obie komisje 
wzyjęły razem 416 nowozaciężnych, 
ftem 174 kafolików, ewangelików 150 
lżydów 92, Wieczorem od nowoza- 
iężnych przyjmowali przysięgę ka- 


ian Walerjan Olesiński i pastor 
adrian 
=> Ranni zagiałieni z Łodzi, Do- 


Fództwo 8 okręgu wojskowego w Bo- 
zi komunikuje: Lista strat 3 batalio- 
fu 28 pp: w walkach z ukraińcami 
h czas do 9 b. m. 

Ranni: podchor. Bukowski (w nie- 
foli), plut. Zwojczyk Stanisław, plut. 
fzczepaniak Stanisław  Szeregowcy: 
Was'ak Józef, Femerfeld Stetan, Mia- 
ir, Kiełbasa Wawrzyn, Se Włady- 
Haw, Kujawski Kdward, Tataradziń- 
ki Józef, Wiewiórowski Zygmunt, 
Woźniak Aleksander, Ostrouch Jerzy, 
Piesik Władysław, Geda Jan, Kozub 
Antoni. 
| Zaginieni: Drobik Lucian, Kos- 
Mala Jan, Hrabski Adam, Kinas Józef, 
lnczyk Bronisław, Marusik Włady= 


ław, Błażejewski Władysław, Wo- 
lzyński Karol, Szakowski Tadeusz, 
fasiewiez Antoni, Czubiński Adam, 
Dzbikowiez Stanisław, Karznieki Jó- 
lef, Komorowski, Smejda Stefan, Nie- 
Wiadomski Jan, Zieliński Antoni, 


Dzwonkowski, Kucharski Stefan, Mi- 
bsz Stefan, Dvmazek Stanisław, Szcze= 
paniak Wi, Król Stefan, Skowerenda, 
Kobus, Szymański, Michlewski, Wil- 
tanowicz, Rychalński, Nowak Jan, Ku- 
Chorąży, duezozak Walenty. 
Stasiak Hipolit, Pastyn Ignacy, Bie- 
irawa Franciszek, Płachciński, Wi- 
diński, Kania, Karkocha Michał, Ja- 
odziński, Sujta stefan, Szymka Ro- 
man, Kosiejski Wacław, Szkoda” Bro- 
bisław, Tuikowski Stanislaw, Grzelak 
Jan, Lorenc Eä ward; Zaremba Kdward 
Mencel Roman, Okrajek Michał, Litke 
Edward, Worasiński Ludwik, Konarski 
Btefan, Lewczuk Jan, Nowak Adam, 
Wilks Gerbart, Balcerzak Józef, Zie- 
iński Boleslaw, Zawiślak Andrzej, 
Kubicki Stanisław, Cymerą Kazimierz, 


Patek Antoni, Gajzler Leon, Wiczel 
Jerzy, Olerniczak Władysław, Miko- 


jezyk Pranci zek. 

W rubryce zaginieni, podane są 

lazwiska tych, których los nie jest 
iiżej znany, 
Do kobiet polskich. Wysłane 
przez Komitet Matek OChrzestnych po 
bviki dla chrześniaków, zostały przy 
kte z najżywszą wdzięcznością, © któ. 
kj świadczą liczne listy. Jak po- 
rzebną jest ta pomoc, dowodzi wiel- 
ła ilość zapisanych na chrześniaków 
łotnierzy. Ażeby zadośćuczynić zapo- 
'zebowaniom, Komitet Matek Chrzest 
ych zwraca się do kobiet polskich z 
forącym wezwaniem © zapisywanie 
lio na Matki OChrz, których dotad 
bst zaledwie 200, à setki żołnierzy 
bekają na zaopiekowanie się nimi. 
Majskromnielsze upominki, wraz z li- 
kami i guzetami są dla nich wielką 
Mdością, Zapisy i posyłki przy mują 
funkty zborne; Piotrkowska 130, 121, 
Ñ, 4. 

Nas'ępny termin wysłania posy- 
kk na Iront wyziaczony jest na an. 
8% b. m. 

— Z. Koła kolejarzy węzła łódzkiero, 
Wczoraj, na posiedzemiu swieżo obrae 
vero zarządu Koła kolejarzy węzła 
ddzkiego, pu** "o między sobą 


— 


mandaty w sposób następujący: pre- 
zes p. Niedzielski, wiceprezesi pp. 
Kosiński i Mirowski, sekretarz p. Ró- 
żański, zastępca jego p. Tomaszew- 
ski, skarbnik p. Sierociński. Posta- 
nowiono, aby wiceprezesi mieli prawo 
na stacjach Łódź-Kaliska i Łódź Fab- 
ryczna decydować we wszystkich spra- 
wach samodzielnie, według swego u- 
znania, a o wynikach obowiązani są 
zakomunikować na najbliższem posie- 
dzeniu zarządu. 

Utworzone zostało 8 sekcji, mia- 

nowicie: pośrednictwa pracy, ochrony 
pracy, moralności i etycznego prowa- 
dzenia się pracowników; sekoja praœ 
sowa, ochrony prawnej; windykacyj* 
na, w celu ściągania należności od 
skarbu; działu gospodarczego, wresz- 
cie oświatowo-kulturalna. 
— Spis ludności. Z polecenia komite- 
tu rozdziału chleba i mąki, wszyscy 
właściciele donów w Łodzi przystą- 
pili do spisu ludności . 

Dane, zebrane tą drogą, mają być 
niezwłoczne zakomunikowane komi- 
tetowi 
— Z fabryki Geyera. W fabryce Tow. 


Akc. Geyera wre od kilku dni pra-. 


ca około montowania zdemolowanych 
przez okupanta maszyn. Jednocześnie 
prowadzone są roboty około instalacii 
oświetlenia etektrycznego wszystkich 
gmachów, 1 
— Ogólne zebrania, Jutro o godz. 5 
ai poiudniu w lokalu Srołowni (Piotr- 
cowska 53) odbędzie się zwyczajne ze- 
branie ogólne członków Stow, Spoż. 
urzędników m Łodzi. Zebranie, jako 
zwołane w drugim terminie, będzie 
prawomocne bez względu na liczbę 
przybyłych. 

Również jutro o godz. 4 po poł, 
w lokalu Polskich Związków Zawoe 
dowych odbędzie się ogólne zebranie 
członków Polskiego Zwiazku bruka- 
rzy, betoniarzy i robotników ziem- 
nych, w sprawach gospodarki wew- 
nętrznej. 


— Ze Stowarzyszenia Techników. — 
Dziś, o godz. 8 w. w Stow. Techni- 
ków Andrzeja 8. odbędzie się wieczór 
dyskusyjny na temat: Rozwój prze- 
mysłu naszego, w zależności od no- 
wych granic Polsk. 
— O węgiel dla Łodzi. Wobec braku 
węgla, Magistrat wydelegował radne- 
fo W. Kaffanke, w celu porozumienia 
się z Ministerjlum Aprowizacji, oraz 
poczynienia odpowiednich starań w 
Sosnowcu. 

Na razie Wydział opałowy otrzy= 
mał zapas węgla od władz wojsko- 
wych, 

— O uruchomienie fabryk. Do Ko- 
misarza do spraw przemysłu i handlu 
napływa wiele podań o zezwolenie u- 
ruchomienia pomniejszych zakładów 
przemysłowych. 

— Amerykański szmalec. Wydział zas 
prowiantowania miasta rozdzielił już 
pomiędzy kooperatywy szmalec ame- 
rykański, który jest w wyborowym 
Z Cena szmalcu 4 marki 75 
en. 

— Cena okopowizn. Na targu dzi- 
siejszym, przy małym dowozie, sprze- 
dawano kartofle po 8 — 9 mk. 50 fen., 
buraki po 8—8 mk. 50 fen., marchew 
po 4 marki za ćwierć. 

— Zarząd Zw. felczerów w m. Lodzi. 
zawiadamia o zebraniu nadzwyczał- 
nem, odbyć się maiącem w dniu 28 
marca 1919 r., o godz. 8-ej, w term. 
II o g. 4-e) po pot, w, domu przy ul. 
Kilińskiego N 117 dom Kilińskiego). 
Porządek dzienny: 1) Sprawa „Prze- 
gladu felczerskiego”. 2) Sprawozdanie 
z wyjazdu delegatów do Warszawy 


„KURJER ŁODZKI* —21 marca 1919 r. 


Przedstawienia abonawentowa 


dla czyteln ków naszych, 


Na dziewiąte z rzędu przedstawie= 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kuriera“ które odbędzie się w Teatrze 


Polskim przy ul. Cegielnianej M 68, . 


w środę, 26 marca r. b, wybraliśmy 
sztukę w 4 aktach Janiny Staszewskiej 


p. t. 
„Na polskiej ziemi” 


„ . W sztuce tej ujęty jest ókres 
pierwszych trzech miesięcy wojny 
europejskiej, w której autorka zogrom- 
ną plastyką charakteryzuje zwierze- 
oość żołdaków. niemieckich, po wkro- 
czeniu na ziemię polską. 


Ostatnia poczta, 


Proces przeciw pachotkom$ niemiec- 
kim w Płocku. 

Płock rozpoczął już oczyszczanie 
miasta od zwolenników b. okupantów 
i wszystkich wogóle pachołków nie- 
mieckich, którzy przoz sprzyjanie 
niemcom, działali na szkodę Pai, 

Wczoraj przed trybunałom sądu 
polskiego, oskarżeni o zdradę kraju 
stanęli: Ludwik Adler, Leon Kleinfeld 
i Lewin Neuman. Sąd po długiej na- 
radzie wydał wyrók, mocą Erówzo 
Adler i Neuman zostali dla braku do- 
wodów uniewinnieni, Kleinfeld zaś 
skazany na 15 lat ciężkiego więzienia, 
po zastosowaniu jednak amnestii — 
karę tę zamieniono do lat 10. 

Tłum oczekiwał na wyrok przed 
gmachem sądu do późnej nocy. 

U nas w Łodzi dzieje się inaczej, 
bo oto pachołek taki, jak osławiony 
Sachs, ośmiela się grozić sądem re- 
A trzech polskich pism łódz- 
kich. 


Rezultat wyborów w Radzie Miejskiej 
w Warszawie. 

Na prezesa Rady Miejskiej w 
Warszawie wybrano p. Ig. Balińskie 
go. Na prezydenta miasta p. Drze- 
wieckiego, wice prezydentami zostali 
wybrani panowie: Karo! Jenike i Jó- 
zef Zawadzki, Wybór trzeciego wice- 
prezydenta odłożono do najbliższego 
posiedzenia. Na ławników wybrano 
z listy narodowej panów: Pawłowskie- 
go, Stefana Zielińskiego, Karola Il 
skiego, Bolesława Jakimjaka, Anto- 
niego Mencela, ks, Kazimierza Bącz 
kiewicza i Stefana Dymarskiogo; z listy 
lewicowej pp.: Baryka, Pawlińskiego 
i Tepica, z listy żydowskiej pp. Rund- 
steina i Weisblata. 

Pobór a żydzi w Kieleckiem. 

„Pobór rocznika 1898 w pow. kie» 
leckim i sąsiednich został już ukoń- 
czony. Odbył się on zupełnie normal- 
nie. Wbrew pesymistycznym przewi- 
dywaniom, nie zaszło nigdzie nic ta- 
kiego, coby świadczyło, że ludność 
polska tych powiatów nie rozumie 
znaczenia siły zbrojnej i będzie się 
uchylała od spełnienia najważniejsze- 
go obowiązku obywatelskiego. 

Inaczej żydzi. Ci albo zupełnie 
nie stawili się przed komisje poboro- 
we, albo, jeżeli to uczynili i zostali 
wzięci do wojska, w oznaczonym dniu 
nie stanęli na punkcie zbornym i w 
ten sposób nie zostali dotad wysłani 
do pułków. Bez żadnej przesady moż- 
na powiedzieć, że zasada „nentralno- 
ści“ zastosowana została przez żydów 


8) Sprawa lokalu Zwiazku. 4) Przyjęw ziemi kieleckiej z całą bezwzględno- 


cie nowych członków. 5) Wnioski. 
— Znalezienie trzech trupów. Przy 
urządzaniu skweru na Starym Rynku 
wygrzebano z ziemi trzy trupy ludz 
kie. zagrzebane w ziemi. W sprawie 
tej wszczęto dochodzenie śledcze. 


Teatr i Muzyka, 


Teatr Polski. 

Dziś po raz 8-my wspaniały dra- 
mat Rostandowski „Orię* z p. W. 
Biegańskim w roli tytułowej. Będzie 
to zarazem jeden z ostatnich wystę: 
pów tego świetnego artysty. 

W sobotę o godz. 4 po połud. po 
cenach najniższych doskonała satyra 
G. Dregeli p. t. „Dobrze skrojony 
frak"*, wiecz. zaś poraz pierwszy „Ro- 
bert i Bertrand“ arcy:komiczny wode- 
wil w 8 aktach z p. Tatarkiewiczem 
i Woskowsk'm w rolach tytułowych, 


ścią. 


Schwytanie kata Armenii. 


Kiedy znany generał pruski von 
Liman uciekł z Turcji na parowcu 
„Etha Rickmers", został on na post 
lu przy wyspie Malcie aresztowan 
przez władze angielskie. Jest to zna- 
ny niemiecki generał, dzięki którego 
zarządzeniom, setki ormian postrada- 
ło życie. Będzie on postawiony przed. 
sądem wojennym, A "UE 


a 


"zw 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 20 marca: Ru 
Litwa i Białoruś, Grupa gen. Szep- 
tyckiego: a 
działalność pieszych i konnych od- 
dzialów wywiadowczych. W Nowo- 
jeini oddziały kowieńskiewo pułku na- 
nadły na zaiogę bolszewicką i częścio- 


= ważyć przy udziale 


Na caiym froncie ożywiona merala Rozwadowskie 


wo ją rozbroiły, część uciekła, śoigana 
do Nowogródka. : 

Zdobyto 80 wagonów z amunicją 
i materiałem woleńnym. 

Grupa gen. Listowskiego; Pod Ło- 
giczynem i na wschód od Zaczerja 
walki z przednimi oddziałami bolsze- 
wickimi, napierającymi od strony Lu- 

a. i 

Wołyń. Grupa gen. Rydza Smig- 
łego: Nad Stochodem i na południe od 
Włodzimierza Wołyńskiego utarozki 
patroli wywiadowczych. 

Front galicyjski. Grupa pułk. Ber- 
beckiego: Artylerja nasza zmusiła do 
cofnięcia, się ukraiński pociąg pan- 
cerny, ostrzeliwujący Belz Pod Sta- 
jami odparto większe oddziały ukraiń- 
skie, usiłujące zbliżyć się do linii 
kolelowej. Oddziały nasze doszły do 
Smolika i Makar, na południe od Lu- 
baczowa. 

Grupa, lwowska: 
spokój. 

Nieprzyjacielska artylerja oddała 
kilka strzałów na Pasieki Miejskie i 
Bednarówkę. Łącznie z akcją od za- 
chodu, oddziały nasze wyparły ukra- 
ińców i zajęły przedmieście ozerlań- 
skie, Czerlany, Porzeczenalówką i Po- 
rzeczelubieńskie na poludniowy wschód 
od Gródka Jagiellońskiego. Zdobyte 
przy tem dwa karabiny maszynowr. 


Grupa generała Aleksandrowicza i 
pułk. Konarzewskiego; W pościgu za 
pobitym 18-go b. m. nieprzyjacielem 

rzekroczyły oddziały genera'» Ale- 
ksandrowicza linję Tuczapy— zatzy- 
czany, pułkownika Konarzewsl:icgo— 
linię Doliniany - Ebenau. 

Grupa pułk. Minkiewicza: Ooczy= 
szczanie z ukraińskich wojsk i band 
obszaru na północny wschód od Prze- 
myśla postępuje naprzód. 

W ciągu dnia zajęto Sokole, Sa- 
rakuły, Małyszki i i Małznów. Wziate 
do niewoli 14 jeńców. 


W zastępstwie Szefa sztabu qeneralneqo 
Haller pułkownik. 


e 


Pod Lwowem 


Ostatnia Telegramy. 


Rada dziesięciu wzywa 
uieraińców do zanrzestam 
mia kroków wa anmycie 
przeciwieg Paiste. 


WIEDEŃ, 21.111. Biuro korespon- 
dencyjne donosi z Paryża: Przedsta- 
wiciele 5 wielkich mocarstw podpisali 
następujący rozkaz, który rząd fran- 
cuski przesiał generałowi Pawlence, 
dowódzcy wojsk ukraińskich pod 
Lwowem: Najwyższa rada konferen 
cji pokojowej na posiedzeniu w dniu 
19 b. m., uchwaliła wezwać obie wal- 
czące przeciw sobie armje, aby po 0- 
trzymaniu niniejsze) depeszy bez: 
zwłocznie zawarły zawieszenie broni, 
Zgodnie z tym rozkazem, rządy enten- 
ty wzywają generała Pawlenkę, aby 
prośbę najwyższej rady konferencji 
pokojowej przyjął do wiadomości i 
wstrzymał natychmiast kroki wojenne 
na obszarze, podlegającym jego ko: 
mendzie pod Lwowem i koło Lwowa, 
Takie samo wezwanie wystosowano 
równocześnie do generała Rozwadow= 
skiego, dowódzcy garnizonu polskiego 
we Lwowie. 

Przez czas zawieszenia broni woj: 
ska obustronnie mają zatrzymać swo- 
że dotychczasowe stanowiska. Ruch 

olejowy ze Lwowa do Przemysła 
musi być utrzymany, aby zapewnić za- 
prowiantowanie Dwowa. 


aoi rada konferencji po- 
kojowej o łona, że jest gotowa 
rozważyć żądania terytorjalne obu 
stron i zetknąć się w tym celu z de- 


"legatami ukraińskimi f polskimi w 


Paryżu, albo też upełnemocnionymi 
przedstawicielami w innym miejscu, 
aby tymczasowe zawieszenie broni za- 
mienić na rozejm. Rada najwyższa 
konierencji pokojowej chce spór roz- 
rzedstawicieli u- 
kraińskich i polskich, jednak z tym 
zastrzeżeniem, że conditio sine qua 
non jest wstrzymanie kroków nieprzy: 
jacielskich. 


Podobną depesz 


* 

słano do ge- 
0, a trość jej 
zakomunikowano przewodniczącym de 
le ża ŁÓW raińskiej w Pary- 
żu, oraz angielakiemu urzędowi snraw 
a granicznych. 


Z Najwyższej Rady Wo- 
fennef. 
`- «(Dyskusja o Polsce). 


PARYŻ, 21.8, Tel. iskr. stacji kra 
kowskiej. Ostatnie posiedzenie naj- 
wyższej rady sprzymierzonych po- 
święcone było wysłuchaniu i dysku- 
sji nad sprawozdaniem, komisji dla 
spraw Polski przyjętym przez nią 16- 
dnogłośnie. Uchwała komisji zmierza 


do tego, ażeby w myśl zasądy naro“ 


dowości, uczynić z Polski państwo 
zdolne do życia, mimo wszelkie braki 
pochodzące z konfiguracji terenu. 
Polska jest w rzeczywistości jak 
gdyby w połowie otoczona przez 
niemców od zachodu. Jest więc rze- 
czą konieczną, aby mogła mieć nieza- 
wisłość narodową i aby miała łatwy 
i niezawisły dostęp do morza. W tych 
warunkach -jest rzeczą niemożliwą 
wykreślić granice państwa, które ma 
się odbudować bez włączenia narodo- 
wości niemieckiej, Niemcy zostali 
sprowadzeni tutaj umyślnie przez 
rząd niemiecki, na skutek przyjęte- 
go przez ten rząd systemu koloni- 
zacji 
Lloyd George zauważył, że w tych 
okolicach nie powinno się dostarczać 
powodów do pewnego rodzaju ireden- 
ty niemieckiej. Uwaga ta odnosiła się 
ywiaszcza do terytorjów na wschód 
od Wisły, gdzie niemcy żyją w dość 
zmaczne, liczbie. Projekt komisji w 
rzeczywistości przyznaje Polsce grani 
ce mniej rozległe od granicy z r.1772. 


Osoby lub instytucje 


marca 


pos "zrgólne | 0z 


Qkazja A 
Od poniedziałku, 17 marca i dni następnych rozpocznie się 
; - < 
wyprzeds2 mebli 
nowych j używanych solidnej roboty, po cenach bardzo zniżonych, 


j 3 sypialek, salonów, gabinetów, łóżka metalowe 
niklowe, wózki i welocypedy dzieciece, wanny zwykłe i z piecami. lodow 


Wielki wybór stołowych, 


nie, maszyny do szycia, gramofony, dywany, 
we, chodnik dywanowy,lampy naitowe. 


fiaqazyn mebli Władysłrw'a FRomiszewskiego, ulica Piotr= 
kowska fi6, I piętro, l 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszym podaje się do wiadomości właści- 
cieli domów m. Łodzi, że obowiązani są do dnia 
1 kwietnia r. b. podać w Wydziale Gospodarczym 
Magistratu m. Łodzi, Dzielną nr. 2, Il p., dokładny 
spis mieszkań zamieszkanych, powyżej 
jów, z wyszczególnieniem liczby pokojów, ilości człon- 
ków rodziny i ewentual. sublokatorów. 


BZIEC 


~ 


i o 


za okazaniem którego, nabyć można w .admini- 
stracji „„Kurjera Łódzkiego 1 bilet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo- 
| nej, na dzień 26 marca === 


—— nz zm 
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Ruble i korony przyjmuje się 


KTORE ZAPISAŁY SIĘ 
WA | czy KOMPLET 


chóru dziecinnego - 
zechcą stawić się dla ogólnej kontroli, próby głosu, roz- 
dzielenia na grupy i t.p. — w poniedziałek 24 marca r. b. 
o godz. 4 po pol., na. ul. Zachodnią 37 I p. na prawo. 
Dalsze zapisy codziennie od 11 —2 i od 5—7 wiecz. 
Opłat» miesięczna od 2 — 5 marek. 
Zapisy na komplet I-szy tylko do niedzieli włącznie. 


Kupon 


„a 


naw WE YDP pz m 


- Czego żąda marszałek Foch. 

BERLIN. 21.3. Biuro Wolfa, Mar- 
szalek Foch kazał przedłożyć niem- 
com notę domagającą się dla człon- 
ków międzynarodowej komisji w Pol- 
sce swobody ruchów na całym tery- 
torjum niemieckiem na wsehód od 
Wisły, 

Ze Slązka. 

„KRAKÓW. 21.3 PAT. Rada naro- 
dowa Księstwa Cieszyńskiego komu- 
nikuje: Uwaga całego społeczeństwa 
polskiego zwrócona jest na okręgi 
węglowe z powodu strajku politycz- 
nego polskich górników. Umowa wę- 


"glowa zawarta przy pośrednictwie ko- 


misji aliantów nie przyczyni!a się do 
zaprzestania strajków, gdyż żądanie 
górników, aby wojsko czeskie usunąć 
z kopalń nie zostało dotychczas speł- 
nione. Mimo uroczystych przyrzeczeń 
pułk. Schneiderka, że władze czeskie 
wojska wycofają, szykany i prześla- 
dowania władz czeskich nie zmniej- 
szyły się. Sprawa załagodzenia straj- 
ku skomplikowała się jeszcze bar- 
dziej przez wystąpienie pułk, Schnei- 
derka na zgromadzeniu górników w 
Łazach, na którem wezwał górn'ków 
do złożenia ślubowania Czechom i o- 
świadczył, źe Słązk Cieszyński musi 
być czeskim i że działa i kulomioty 
będą przemawiały jeżeli tego zajdzie 
potrzeba. 
Marszalek Foch. 

GENEWA, 21.8. (PAT) — Marsza- 

łók Foch zrezygnuje w radzie 10-u ze 


ZENIE. 


pragnyce przyjąć udział w przetargu na otrzy- 
manie od Magistratu prawa oczys'czania plarów mimisk ch rynków i ulic oraz 
uprzątanie zmiotków z 'ychź: na cza: od 
1920 roku winny skł»da* oferty z podaniem warunków wymieniają: 
rje wynagrod eria ro zn 00. 

Ofer y należy skladać w » mknię ych kop»rtach do dnia 26 marca 
1919 roku w Oddziaie Ocavs.czania Missta (Nowy Rynek At 14, pokój N 1), 
ktory udziela biiższych iuformacji 


wwa 


linoleum, portjery pluszo- 


4-ch poko- 


Mag'strat. 


cie głowy, 
farhowan: 


rost włosó 


"HM 


czorowe, 
vano do 9 


wammes | 


AIXI CEELI VIT EENETI E SETE EE REI F RE EE L AEREE AOE REITIT EEE ER ru TWP RZA TEK" TYTYTU 


J-+10 kwietnia 1919 roku do 


MAGISTRAT. 


rzeðaz reszt 
wełnianych, bawełnianych, je- 
dwabnych i pluszowych. : :: 
Maria Majer 


ul, Piotrkowska 90, lowa $ amema i = 
oficyna, I piętro. 


Choroby płucne są uleczalne. 


Po wielokrotnych próbach doszli lekarze do wnios- 
ku, że jedynie „„Faqosol'* leczy radykalnie cho- 
roby płucne. 2 
tego przez powagi lekarskie leczy szybko Bronchit, 
Gruźlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz. 


4 x 4 P wi AR HruUz:z terażnie 

Sposób użycia przy każdym flakonie, ————— ğ w ~i 40 odstąpienia A 

— Dostać w aptekach i składach aptecznych. $f d moš“: A- sui rıwska M 66 
miejscu U oiecaurzu l 
Rpotrrebal uszeń lub uezennk 
© Vli ra wyłard dla 4 di 


Salon fryzjerski 
dia Dam 


i ' 
| \ Awa kowska Nr 108, 
| (b | il MWEKA mĄ ndrzei Michalak zgubit paszport 
d D mó niemiecki. wydany w Lodzi 
ł i m AE ZE eee PO aa Z R E A 


obe'nia Piotexkowska 60 
l py fr, p leca na'pięknej- 
sze fryzury z ondulacja, my- 


różnych kolorarh, maszże ge: Grinszpann zanbił lozity matia 
przeciw wypaleniu i na po- 
, Usuwa wszel- 
kie brodawki. 


Codziemne kursy wie- rze chamieznia ' farbuie garderoba 
Przy muje od 8 


pmr M Baa OM i M PE ARE - A | 1 NN m 
an EE E 7 GZ ński Franciszek zgubł 


OLEJE mineralne 
WAZELINY techniczne 


posiada na składzie i dostarcza 


s i Fifoliurn”" 
Związek po skich Domów Han. #7" 


'oszykowa T. 


wsra JP Hihita PRD *$ uyinęia karta olióbowa na n 

dlowych, Warszawa ulica mee.. —— AO m 
TJ At t passport Dię- „2 ; t 

> miecki, wy auw w fx iz, 3: l d a £ 


ców przemawiał Trockij dowodzą | 
dla przeprowadzenia dyktaturypy| 
tariatu nie trzeba szozędzić anii 
ani żelaza. uf 
Proces mordercy Jauresą 
PARYŻ, 21.8. Proces pra 
mordercy Jaures'a rozpocznie sięy, 


swego tytułu i stanowiska naczelnego 
wodza z początkiem kwietnia, o ile 
nie zajdzie coś niespodziewanego, — 
Przyszłe jego stanowisko uzależnione 
będzie od kwestii czy Clemenceau za- 
trzyma nada! kierownictwo wydziału 
wojennego. 
. Co stanie się z Austrją. 

WIEDEN. 21.3 (PA'T) — Ze stro- 
ny państw ententy wyszła propoczy- 
cja zneutralizowania Austrji. Ma ona 
stać pod ochrona państw entenły jak 
Szwajcarja i otrzyma pomoc finanso- 
wą. Celem nawiązania łączności po- 
między zachodem i wschodem, po- 
łudniem i północą nastąpi w Austrii 
umiędzynarodowienie kolei. -— Część 
Czech niemieckich otrzyma autonomię 
narodową. Dostawa żywności dla nie- 
mieckiej Austrji zostanie zapewniona, 


Własność ekscesarza na Ukrainie. 
PARYŻ, 21.3. (PAT) — „Journal* 
donosi oficjalnie, że posiadłości eks- 
cesarza niemieckiego w Urwilłe oda- 
ne zostaną pod zarząd przymusowy. 


Międzynarodowi komuniści. 


HAGA, 21.3 (PAT) „Times“ dono- 
si, że w Kremlu odbyły się 3 posie- 
dzenia międzynarodowych komuni- 
stów. Obecni byli przedstawiciele Nie- 
miec, Austrii, Holandji, Szwecji, 
Szwajcarii, Anglji i t.d. W mowie 
powitalne) wystąpił Lenin w obronie 
Niemiec i dowodził, że warunki ro- 
zejmu z niemcami zniesie rewolucja 
komunistyczna, Jako ostatni z mów- 


odwołalnie 24 b.m. Proces ten 
8 dni. 


Z ostatniej ehwili, 


Telefonem od własnego korespońią 
warszawskiego. R 


Zmiana aabinef 


Dziś rozpoczęły się narady$, 
cji Sejmowych o sprawie utwam 
gabinetu większości Sejmowej 
czas narad zaznacza się ostre 
wisko socjalistów i thuguttowcówyj 
rzy nie chcą dopuścić, aby tekąg 
spraw wewnętrznych z rąk mig] 
Wojciechowskiego dostała się waj ' 
posła łódzkiego Skulskiego.— Ne 
toczą się jeszcze i są bardzo 
wione. y 


Straik kolejarzy 
Od dnia dzisiejszego rozpoc z, | 
na kolei strajk robotników opałygi 
w ilości 200 osób. Żądają onię 
mk. dodatku drożyźnienego i 
nie, j 
Wskutek strajku pociagi oi 
dzą z kilkugodzinnym opóźnić 
Mówią.o możliwości powszań 
go strajku robotników "A 


KAREK EVENTI ARMTPOSY EEE RZY TI "JE RDW ER PRARIĄGT BT PZ | 


OSG 
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Zwyczajne Ogólne zebranie 
cłonków otow. dpoj, Urzętników m. Ledi 


odbędzie sle w lokalu Stołowni Urzędników Miejskie 
Piotrkowska Hr. 53 w sobotę, dnia 22 marca 
© godz. $ po południu 


81 go 


Porządek dzienny obeitnuja: 
Wybór prezydjum 
sSprawozdenia Zarządu 
sprawozdanie Komisji Rewizy |nej 
Budżet wydatków na rok 1919 
W niosii 
Wybory nowych członków Rady Nadzorczej I Zat 
du na miejsce ustępujących. 
Zebranie jako zwołane w drugim terminie będzie prawi 
mocne bez względu na liczbą przybyłych | 
Łódź dnia 19 marca 1919 r. 


Prezes Rady Nadzorczej, 


AR ut w = 


(REA 


ek 


pi 
eopold Szrott zgubił pn 
niemiecki wydany w Lodi 


ied kuchenna wagi 24 18 
zaraz do sprzedania Wi 
mość; Benedykta ^% 13, m 4 w 
miercza m 


Poj szec Majerowicz zgubi 
"nort niemlacki wvdnny w i 


„FAGOSOL zalecany wskutek 


Rron 


1% 


3-5 REg Sain 


ita 


goTow'z0F Iżrme: ennel zzubii 
nort niemiecki, wytonv wf 
ppozdny zaraz 6złowiBx UQ 
ni ebenirznek Pietrenesmm) 
O10DA3N izrael zgUDH pas 
niemiecki. wydany w Łodź 
Konsta ntynowśka 46 
ky suter W anuySiawa zgubiła pi 
port niemieski wydany w U 


GREE HS 
able sprzedaję: sza- 
ALA! ty, łóżkal kredan- 
sy. otomanę, sypialnią dębewą, ma- 
+ choniow: oraz kasą sklevową, Piotr- 
Przeździecii. 


Wiromantka studjowała w Psryżu, 
Jmijusza 13, m 46. Prawa ofcy- 
M pletro. od 10 do 1 i od 3—8 

oldhere Lelb zgubit paszport me" 
misent wydany w Fodzi, Pół- 

nocna Na 11 

odberz Latzer zgubi? paszport 
niamiae"i wydany w Fodzi 


zpie bisły nie rasowy zgini 
Aleksandrowie wabi sle Pus 
Proszę odprowadzić za nagrodą: 
Rąbienia Gałeoxieh, pod Alek 
drowem. 


kradziono futro meskie w któ 

znajdowało się 4 000 mk, 1 p 
port niam'ecki, wydany w Łodź 
imie Sznela 70 'emstiern 
Yey warsztaty zeżbiarskię, | 

szyna |laubzaqowa, Oraz 
maszyna, dłuta zezbiarskie tł 
narzędzia stolarskie waraz do spi 
dania Zawadzka Baluty Mil 
zeżbiarza W Raczyńskiec0 


NA 'edystow i Marianna Smo 
scy zgubili paszpot famii 
wydany w Łodzi 
Znał patent, wydany z W 

cławka na imię Lelb Samus 


zamieszciały w Lubinie pow. W 
lawaii i 


mmeamua BLEEE 
omaxinąt paszport na. Imig 

pieprzkowskiero odnleść ne 
Hałutv Krotka 10 


na, 


anicure — 
włosów w E 


chlebową, wydaną z 12 ucząstku 
na toobi e 
Jerry w Lodzłzakład repara 


cyiny garderoby używanej: prze - 
rabie 


nicuje odśwłeża, oczyści. ple- 


mesia Roboty wykony''a strena ie 
£ szybko | tanio. Poleca Sortownia 
wieczorem, Cirześciteńska Piotrkowska 174. 


lọ- 


aitymację chlebowa, wydaną z 
ul. Konstaniynowskiej : oraz kwit na 
4 lunty nafty. wydany % Magistratu. 

rzesła, Oiomanę dywanową le- 

żanzą. szatę, łóżka materace 
sprzedam. Sienkiewicza M 59, m. 4, 
olicyna pierwsze wejścia, I vlętro 
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